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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
C h ó” o e k ś d e s a c h .  a n t y ż y d o w s k i e  h - w 

W i l n i e  .
"Echo” Nr.307 z dn,13.XI.1931 r. Art.p.t.»Lekćja krwi”.

Streszczenie:
Jeden z najszlachetniej szych przedstawicieli inteligencji 

litewskiej prezes Związku Wyzw.Wilna prof.Michał^BirżySzka wyra­
ził w związku z ekscesami antyżydowskierrd w Wilnie swe ubolewanie.
Nie należy wątpić, że przez usta prof.Birżyszki przemówiła litewska 
ópinja publiczna i że cały kraj potępi dzikie orgje wyuzdanych _ 
Chuliganów, jakie miały miejsce w uniwersyteckich miastach polskich 
i jakie obecnie dosięgły dawnej stolicy litewskiej Wilna, odebranego 
od Litwy drogą-bezprawnej przemocy. . , ,  ■Miasto A dama Mickiewicza, stary Uniwersytet, który dał 
w początkach ub.stulecia tylu miłujących wolność, przywódców Czoło­
wej inteligencji,stały się widownią wojennych działań.

Wobec patrzenia przez palce przez władze, studenci-endecy 
pełni zwierzęcego szowinizmu wespół z szumowinami biją. Żydów i zasy­
pują ich domy gradem kamieni bez żadnej przyczyny. Krew,^która Się 
polała na brukach wileńskich jest groźnym aktem oskarżenia dla kra­
ju, który dopuścił do bezwstydnych gwałtów.

Prawosławna ludność Wileńszczyzny w swoim,czasie niema - 
ło ucierpiała od ciężkiego buta okupantów. Obecnie Żydzi w Wilnie 
poznali co dały całemu obszarowi bagnety Żeligowskiego.^

Tej lekcji krwi nie zapónną Żydzi ani na Litwie Niepod­
ległej, ani też w Litwie okupowanej.

K r o n i k a  .
P r o f  . M, B i r ż y s z k a o e k s c e s a c h  w i 1 e ̂ ń - 
ś k i c h , Prezes. Związku Wy z w. Wilna prof .M.Birźyszka udzielił 
następującego ywiadu w sprawie ekscesów ’wileńskich /Echo,Nr.307/; 
"Żydzi wileńscy są•dla mnie bliskimi znajomymi. Wśród nich mam 
wielu przyjaciół. Stoi mi przed oczami jak żywy Weinreich /ten sam, 
któremu sprawcy pogromu wybili oko/.

Się wyrazy serdecznego współczucia żydowstwu wileńskiemu. 
Wyobrażam sobie całe to nieszczęście. Najwięcej, jak zwykle, ucier­
piała ludność uboga, gnieżdżąca się po ciemnych suterenach i piw­
nicach domów wileńskich.

Pogrom wileński jest dla Zw.Wyzw.Wilna nowym dowodem 
anormalnych .stosunków, jakie,się wytworzyły w Wileńszczyźnie* 
przyłączonej do obcego dla niej ciała. Podobne wypadki byłyby^ie 
do pomyślenia u nas bez Względu na jakąkolwiek agitację głupców.
W Wilnie przejawiła się naocznie "kultura" importowana tam. przez 
"kulturtregerów". Nie należy zapominać, że wszystkie wypadki wileń­
skie są produktem"importu". Narodziły się one w Kr?kowie i Warszawie 
i doiero stamtąd przerzuciły się do Wilna.

Ludność wileńska, to ci sani mieszkańcy Litwy, niezależnie 
od tego czy mówią po litewsku, po polsku cz~' białorusku. Ludność 
wileńska zawsze zgodnie1 współżyła z Żydami. Agitacja pogromowa 
wyszła ze środowiska, elementów obcych. Studenci wileńscy w więk­
szości wypadków są przyjezdnymi z Polski.

Podczas podróżv swojej po Ameryce spotykałem wielu Ukraiń­
ców. Na jednym z bankietów, działacz ukraiński oświadczył: "Dopóki 
Ukraina wchodziła w skład państwa Litewskiego, nie było żadnych 
skarg i narzekań w ciągu stuleci. A oto - tu podał mi angielską, 
liczącą 500 stronic książkę, - rezultaty kilkumiesięcznej51 pacyfikac- 
ji" polskiej w Galicji". W ty1 grubym tomie znajdowała się prawda 
bez upiększeń o bestjaistwach polskich oddziałów kamach w Galicji.
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e r o k o w a n i a  1 i  t e  ° „ ; = n L ®P o n o  
k i e t o ?  - 'oda ie  »Mea eler%ampfboot«> / K r : 2 6 6 / ,  u s t a l o n o  t e r m in  m o .  J a k  -ooaaje w e u t i u  u a ^ y i . u v  / wieńcami w s n ra w ie  p r e -  
p o d j ę c i a  P o n o m v ć h  rokowań między L i t w ą , .  N i o a c a ^ ^  do_
t e n s y j  u b e z p ie c z o n y c h  w • w swoim c z a s i e
t ą d  s k ł a d k i  n i e a x e c k l u  Y ^ h o k S i a ,  I r Z T C z e n  u r z f d y
L i tw a  i  Niemcy p o d j ę ł j  * t e j  -fulem o d szkodow an ia .  Ro-n i e m i e c k i e  proponowały  £e  1 m i l j . m a r e k  t ^ t u . o a  ^
kowania  j ed n a k  n i e  uv xenczy^y  ^ ^ ^ ^ ^  "p re a e s a  u r z ę d u  u b e z p i e ­
czeń  k r a j u  K ł a j p e d z k i  e go M a U i e s V d o  p ro w a d ze n ia  t y c h  rokowań.

v  a n f  p v e n c i a  k o l e j o w a  d e 1 e g ą  t  6 w L i  t

j i* o d V  W 4  i ’t i ? A i « i /Kr.260/,Sd i.U  listopada rozpoęzęły*iuz% «£$  M
spraw związanych  z t r a n s p o r t e m ,  p r e t e n s j a m i  T O i . ł - o i  z P° '  
u s z k o d z e n i a  torartf«, o p ó ź n i e n i a  t r a n s p o r t ó w  i  t . p .  Obrady k o n i e r e n c  
j i  p o t r w a j ą  o k .3  t y g o d n i .
E c h a  a r t y k u ł u  «I l.K u r .C o d a.« n a t e  m a t  _ 
t l v  o Y  A  i  d a P  s  ”  . 1  ,T L  i e  t  ? A i d  J r ° /N r ?258/ ? ami e s z c z a  p.t.«Przepra-
S Ś P a ; 4 S f  L I o d S S  U s * o - i Z Ą ~
i i i  /siTi  y  codz ” N r . 310. a r t . p . t . nDobry G u l iw e r '1/ ,  z a o p a t r u j ą c  
g f  ?  k L e n i a r z  n a k e p S j ą c y -  ’’T a k i  e m U m  i  n i e t a k t  w z g lęd e m  swojego 
s ą s i a d a  może o k a z a ć ,  r z e c z  p r o s t a ,  t y l k o  " n a j l e p i e j  wychom- y 
n a  ś w ie c i e  n a ró d  -  P o l a c y .  Dziurawe wasze s p o d n i e ,  p a p o v ie  
wakowscy n i e  u s p r a w i e d l i w i a j ą  b rak u  rozumu” .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI YEHięTRZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a  .

P o b y t  V o 1 d e m a r a s a  w P a r y ż u  . J a k ^ p o d a j e  
-»Dzień K ow ień sk i” / N r . 2 6 0 / ,  p r o f  .Voldemar as  b a w i  o b e c n ie  w P a r y ż u ,  
g d z ie  z a b i e g a  o wydanie swego d z i e ł a  o s to su n k a c h  p o l s k o - l i t e w ­
s k i c h .  Na początku s t o c z n i a  Voldemaras ma p rzybyć  do Kowna.

S p r a w a  a l j a n s u  s t u d e n t ó w  -  a t  e j  t i n  i  n 
k ó w z t  a u t  i  n  i  n k  a  ni i  . J a k  p o d a je  D z ień  
/ N r . 2 6 0 / ,  w d n . l S  l i s t o p a d a  o d by ło  s i ę  p o s i e d z e n i e  p r z e d s t a w i c i e l s t  
wa s tu d e n tó w  U n i w e r s y t e t u  k o w ie ń sk ie g o ,  p rzyczem  o s i ą . o b r a d  b y ł a  
sprawa a l j a n s u  m iędzy s t u d e n t a r a i - a t e j t i n i n k a n i  a t a u t i n i n k a r a i .
A l j a n s  t e n  w dużym s t o p n i u  o s i ą g n i ę t o .  P o s i e d z e n i e  odbywało s i ę  po 
znakiem walki- p r z e d w y b o r c z e j .

S p r a w a  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  r  z s. d e m a d u 
c h  o w i  e n s t  w e m . J a k  poda.je i!D z icn  Kov i e n s k i fł / N r . 2 6 0 / ,  
n iedawno  M i n i s t e r s t w o  Soraw. Z a g r .  o t r z y m a ło  od Watykanu pismo _ 
z p ro B o z y c ją  w y s ł a n i a ' d o  L i tw y  p r z e d s t a w i c i e l a  S t o l i c y  A p o s t o l s k i e j  
/ c h a r g e  d ' a f f a i r e s / .  Na to  pismo M i n i s t e r s t w o  o d p o w i e d z i a ł o ,  ze 
z a s a d n i c z o  na  t o  s i ę  z g ad z a ,  a l e  ży cz y ło b y  n i e w t r ą c a n i a  s i ę  ducho­
w ieńs tw a  l i t e w s k i e g o  do w ew nę trzne j  p o l i t y k i  r z ą d u .  Z t e n  s t a n o w i s ­
kiem W a ty k a n  s i ę  z g o d z i ł  i  j a k o  swego p r z e d s t a w i c i e l a  w yznaczył  
b . p r z e d s t a w i c i e l a  w C z e c h o s ł o w a c j i ,  a  obecnego w P o r t u g a l j i  mons.  ̂
R a t t a ,  Rząd. l i t e w s k i  p r z y s t a ł  n a  t ę  k a n d y d a t u r ę ,  wobec czego n a l e ż y  
o c ze k iw ać ,  że p r z e d s t a w i c i e l  Watykanu ju ż  w k ró tc e  p r z y b ę d z i e  do 
K o m a

Dodać n a l e ż y ,  że  p r o p o z y c j e  Watykanu M i n . S p r . Z a g r . o t r z y ­
mało j e s z c z e  p r z e d  z a k o ń c z e n ie m .odbyw ające j  s i ę  podówczas k o n f e r e n c ­
j i  b iskupów l i t e w s k i c h .

W wyniku k o n f e r e n c j i  b i s k u p i  o g ł o s i l i  l i s t  p a s t e r s k i  do 
w i e r n y c h  n . p . r e f o r m  na  w y d z ia le  t e o l o g i c z n o - f i l o z o f i c z n y m  Uniw er-
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sytetu W.W. i stosunku sta Kościoła do rZadu, lecz list ten jeszcze 
przed wvdrukowarliem go w organie kurji "Tiesos Kelia" został z 
rozkazu biskupów wycofany.

W tych dniach odnośne organy rządowe wyraziły kurji ży­
czenie Wydalenia z Kowna ks.Telksnisa, Szalezusa i Rankelisa, lecz 
wymienieni księża, studiujący obecnio w Uniwersytecie, złożyli 
biskupom prośbę, by nie przerywano im studjów, wobec czego osta­
teczna decyzja w tej sprawie jeszcze nie zapadła.

Fozatem. donoszą z prowincji, że we wszystkich parafjach 
agitacja duchowieństwa, skierowana przeciw rządowi, znacznie 
osłabła. U ajaktywniejsi działacze przeciwrzędowi, członkowie za­
rządu K.W.C. /Centrum Akcji Katolickiej/; dr.Karwiąlis i ks.Mie­
le szka usunęli się ze swego .stanowiska'. Należy przypuszczać, że 
zmiana frontu duchowieństwa w stosunku do rządu jest v związku 
z rychłeni przybyciem do Litwy nowego przedstawiciela Stolicy 
Apostolskiej.

IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.
K r o n i k a .

Ż y d,o w s k i  w i e c  p r o t e s t u  z p o w o d u 
z a j s c w W i l n i e .  Jak podaje fi Au szpat ./Nr .4/, ekscesy 
wileńskie wywołały niezwykłe zainteresowaniPSŚfennikarzy i studen­
tów Żydów w Kownie..W związku z tern, jak podaje "Dzień Kowieński" 
/Nr.260/, urządzili Żydzi wielki wiec protestu.
N o w e  z a j ś c i e  w w i e r z b o ł o w s k i e j p a r a f -
j i e w a n g e l i a  k i e j . Jak podaje "Ayszraw /Nr. 4/, Wierz-
boło.wo stało się widownią nowego zajścia między ewapgelikami- 
Niemcarai s. policją. Tłem zajścia jest nieotworzenie przez zakrystja- 
na tamtejszego kościoła ewangelickiego, który ukrył klucze. W 
czasie otwierania kościoła dorobionym kluczem, zebrało się przy 
kościele kilkadziesiąt kobiet, które zaatakowały, usiłujących
przywroęic porządek policjantów. W wyniku zajścia kilka* osób odniosą ło lekkie rany.

VIII. Z ŻYCIA Lir INów WILEŃSKICH,
K r o n i k a ,

T-,v V ^ -W ntr-T ^ n f i s k ^ t y " V  i 1 n i a u s R y t o j u s".P°óaoe Vil.Ryt." /Nr.91/, w trę'' dniach skierowana została 
 ̂ ; unału Najwyższego w Warszawie skarga apelacyjna redaktora 

Vxln3.au s Ryto jus" w sprawie konfiskaty nakładu "Vil.Ryt." w r.ub. za opis zajść w Dmitrówce.

N o w e  z r z e s z e n i e  s k a u t ó w  l i t e  w s k i c h  
??J«vavJV?‘'LniaI5s jYt-VNr.91/, w Wilnie powstaje nowe zrżesze-* 

Mp? V  ■s“to^!iarcerzył d0 któreC° przyjmoani są rów-
Wielki go 7 1 lnni Litwini nieuczącv się w gimn.im.Witolda

S p r a w a k o m. p 1 e t ó w d z i e c i  w s z k o ł a c h  
p o w ż e c h n y ć h .  Jak podaje "Vilniaus Rvtoius" /Nr q i/
ed?icW°in f f v ły pors?ochne otwierane są zgodnie’z ustawą"tin, ’

<*x*3mloj 40 doleci. Tracz asem w vdelu aiejśco- 
% hm 1 \fft  SY. szsoły oflleeł Wdn od druciej mniej niż
lidSki/ aiz 40 piooi. Tak np.we wsi Bloluny /now.xiaZiCi/ komlet dzieci w nov;ootworzonej szkole wynosi mn^ei niż 20*
v s i -  L U -  sY ofa licsr saLdwAo 5 S i e i  z te/wsi, WG wsi M e was ze /poy.lidzki/ szkoła będzie zyyono do żabio- 
rama a.ted z ianvch szkól, gdzie niema ich n a l d A S




